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D n ia  8 L ip c a  p r z y b y ła  do m iesz­
kan ia  J W  Stan: F o to c k ie g o ,  Prezesa Ra 
dy Stanu i M in id r o w ,  S z k o ła  G łó w n a  tu­
t e j s z a  w e  w szjdikich  W y d z ia ła c h  zebra^ 
n a ,  na k tó re y  ęzele będ ący  R ek to r  JW  
JX. Sebaltyan Hrabia S ie ra k o w s k i ,  naftę- 
p u i ą c ą  Jey imieniem m iał  przem ow ę:

”  N ig dy  w i f k s z ć m , nigdy m ocniey ’ 
s rm zaufaniem  tskład O só b  A adenin Kra 
k o w s k ie y  przeiety  nie b y ł ,  iak m aiąc ho* 
nor d z is ia j  hołd  uszan ow an ia  swego i re- 
spekiu z ł o ż y ć  JW . Panu Dobrodziejowi- 
D zi  io Ja g ie ł łó w  w iekam i uftalone, lecz 
ty c h ż e  w iek ó w  tokiem d o z n a w s z y  prze. 
m ia n ,  a ż  do przyćm ienia  Jey  św ietn ości,  
o d z y s k a ła  ią p o dczyn n ym  1 n ayśw ietley-  
s z y  i w o w y m  czasie Urzędnikiem w Kom- 
m issyi E d u k a c y y n e y , n igdy me w y g a s łe y  
pam ięci d la  nauk i O y c z y z n y  Ignacym  Po­
tockim  Naftępne p fz e m ia n y ,  rzecz w ła ­
sną P o la k a ,  obcą na iego ziemi u c z y n iły .  
L ei  z z a c h o w a ła  O patrzn ość O y c z y z m e  
W* za  w  O sobie  JW . P an a  D obrodzieia  , 
k tó r y  w  tym  p rze w yż sz as z  sw oich  p o p rze ­
d ników  , n aw et Jana Z a m o y s k ie g o ,  1 Igna­
cego P otockiego, źe me ty lk o  u p a d łe ,  ale  i 
ginące iuż pod obcym  R ządem  n a u k i,  dzie l­
nością gieniuszu s w e g o , uczonemi p ra c a ­
m i ,  m aiatkiem w ła s n y m ,  a nakoniec ulla- 
nowieniem T o w a r z y i t w a  1’ r z y ia c io ł  Nauk 
od Rządu Pruskiego za  Jego Karaniem po- 
tw ie rd z o n e m , iiratowałe.i i zach o w ałeś .  
T a m c i  p o p ia w ia ć ,  rozszerzać, T y  z up ad ­
ku podnieść i tw o rz y ć  potrafiłeś C h lu bi­
ł a  się tćm d z ie łe m , i takim  O b y w a te le m  
p ie r w s z a  część Xięftw a Warszawskiego; 
d z is ia y  chlubić się za c z y n a  druga do niego 
przyłączona, w którćy swą opieką i pra­

cą  w spóln ie  z Prześwietną Izbą E d u k a c y y -
ną od n a yn izszó y  k la s sy  ludzi po P ara-  
fiiach do n a y w y ż s z y c h  nauk w  Akadem ii* 
one w sp ierasz ,  l la n o w is z ,  doskonalisz.  
C z ło n k i  tć y z e  nieco zasm ucone, nigdy nie- 
utra c i ły  nadziei,  ani w pracach s w y i h  gor­
liwości z m u i e y s z y ły ;  w ty m  zaś m on en- 
cie mienja się s z c z ę ś l iw e m i, mogąc J W  
Panu D obrodzie jow i b y d ź  osobiście zna- 
iornemi, prac sw oich  mieć ś w i a d k a ,  Jego 
w łasn e  p o z y sk a ć  w z g lę d y ,  i N ayiaśniey-  
szego P an a  p r o t e k t y i ,  po lecenie ,, ,

JtV. Prezes R a d y  Stanu o d p o w ia d a ią c  
z w ie lk a  u p rze jm o ś c ią ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż  kor­
pusowi A kadem ii th ce  o tw o rz y ć  sw oie  u* 
czu c ia  i do lego dzień ju tr z e y s z y  w y z n a ­
cza.

N azaiu trz  dnia 9 zebrali się w s z y s c y  
w ysłu że n i  i u czą cy  Professorow ie S z k o ły  
G ló w n e y  i w szelkie  inne O s o b y  do sk ład u  
N auczycie lsk iego  należace o godzinie 11 
przed południem  w  Kollegium  F iz y c z n y m , 
i p r z y ią w s z y  J W  Senatora  W o i e w o d ę ,  
Prezesa  R a d y  Stanu i M iniftrow przy  w n iy-  
ściu do tegoż Kollegium , za p ro w adzil i  G o  do 
sali  w ie lk ió y ,  gdzie gdy na przygo tow an ym  

dla siebie m ieyscu  z a s ia d ł ,  FelLx Jaroń ■ 
s k i , Professor F i lo z o f i i , nałłępuiącem i go  
p r z y w it a ł  w y r a z a m i/

”  Juz R ek tor  n a s z , c a ł y  z a ię ty  w y *  
szukiw aniem  sp osob ów  p r z y k ła d a ią c y c h  
się do polepszenia ftanu N au cz yc ie lsk ie g o ,  
a  do naszego p o w a ż a n ia  i p r z y c h y ln o ś c i  
sp ra w ie d liw e  m aią cy  p r a w o ,  o ś w ia d c z y ł
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w c z o r a y s z e g o  ' m ieliśm y szczęście z ł o ż y ć  z a c n y m  do g ro n a  J e y  w c h o d z ą c y m ,  po 
h o łd  u szan ow an ia  winnego , i p o w itać  w  d zię k o w a n ie ,  za  przyodzian ie  p rzy zw o  tą 
O so b ie  T w o i e y ,  JW . Panie! Senatora W o- p o w a g a ,  i polecenie w zględności  N ayia- 
ie w o d ę ,  P rezesa  R a d y  Stanu i Miniftrow śnieysz*egc P a n a ,  Naszego Kektora. T a -  
o ra z  I z b y  E d u k a c y y n e y ,  K om m en dan ta  k ie ,  iak;e w  nim w id z ie m y ,  naylepsze 
Jeneralneco K o rp u s ó w  K a d e c k ic łi ,  Orde- serca i um ysłu  usp o so b ien ia ,  gorliw ość  o 
r ó w  P olsk ich  i L egii  H ortorow ey K aw ale-  dobro Akadem ii  i oświecenia., guli w sztn -  
r a , zn akom itością  u ro d z e n ia ,  nayrzetel- k a ch  nad ob n ych  i umieię to o ś c ia c h , przy- 
nieyszetni w  O y c z y z m e  z a s łu g a m i , celu- laźń  d la  lud zi  w  nicii się* koch ających , 
iącem  w yd oskon alen iem  w ła d z  ro z u m u ,  z wiązki fa m il iy n e  i zasługi o so b ifte , ie- 
ozd ob ionego M ę ża  h o łd ,  k td ry ś m y  od  dnaiące mu p rzych y ln ość  i u p o w a że n ic  u 
d a w n a  z przekonania p o w zię ty  w  urny n ayd o lto y n ie jrs zy ch  w kraiu O s ó b ;  b a r­
yłach n a s z y c h  tern o b s z e rn ie j  p o w ię k s z a ć  dzo  się w iele  p r z y c z y n ia ła  do skutecznego 
b y l i  p r z y m u s z a n i ,  i n  l ic z n ie js z y c h  o sza- w sk rzeszen ia  s ła w y  i uz5rteczności Szko- 
n o w n y c h  T w o ic h  c z y n a c h  i n a y ch w a le -  ł y  G ł ó w n e y ,  tak  bardzo  Naród nasz ob- 
b n ie ys zy c h  z a m ia r a c h ,  znaiom ości n a b y '  c h o d z ą c ó y ;  a k t o r a  nie t y lk o  Nauk b y d ź  
w a l iś m y .  D z iś  n o w a nas przpym uie ra- W szecliniąi, ale o ra z  sp o k o y n ó y  i uta* 
d o ś ć ,  k tp r ś y  p ow odem  teft zas zcz yc e n ie  len to w a n a y  pruciwitości p rz y k ła d  d a w a ć  
obecnością  T w o ią  tyc h  J a g ie ł łó w  ulubio- powinna. N ikt  n i e m i l e  dobrze ocenić 
n y c h  m ie y s c ,  k tó ry c h  św ietn ość, iak oz-  doskon alszego  od sieb ie :  bo chąc spra- 
k o lw ie k  bąd ź z w y p a d k a m i w  k ram  w y  w ied liw ie  o s a d z ić ,  trzeba w p r z ó d  poznać 
darzanemi rozm aitem  zm ianom  podlegają- się na przed m iotach  sądzenia. Z tego po­
c ą ,  i ęam o n aw e t b y to w a n ie ,  p rzyp om i-  w ó d u ,  S z k o ła  G ió w  ia

rżenie ś w ia t ła  NauK m iędzy m ieszkań cam i M ę ż ó w  N a y w y ż s z ą  , ile mieć m o ż n a , do- 
ziem P o ls k ic h . , ,  sk ó n ato ść  p o siad a jących , i w ysokietn  zna-

”  N a y p ie rw s z a  ta na p ó łn o c y  A k a -  czeniein o k ry ty c h  T a k ic h  m y znaleśli- 
d e m iia ,  o g lą d a ła  w  praw dzie  i z a c h o w a ła  ś m y  w  te y  P rz e ś w ie t iS y  izb ie  Edukacyję. 
u siebie pam ięć w ielu  m ęd rców  i  m ożn ych  n e y , k t ó r e y  T y  J -V P a n ie !  przewodni- 
U rzęd n ik ów , z  k tó ry c h  iedni ić y  wielbicie- c z y s Z . , ,
la m - ,  drudzy obrońcam i i d ob ro czyń cam i ”  S k ła d a m y  T  ibie i Jćy  podzięko- 
fcyw ali W  T o b ie  J W  Fanie  ! m a honor w a m e za  ty le  o k a z a n y c h  iuż d ow odem  (la- 
oglndue M ęża  obdarzonego , nie t y lk o  w szy-  ranności o w znowienie ko rzyści  z te y  Szko- 
fikiemi zdolnościam i do cenienia przedm io- ł y  sp od ziew an ych . P ow zięcie  w szczegó 
to w  n aszych  zatrudnień , a bedącem i dla  ła c h  w iad o m ości o w szy ltk ich  ićy  potrze- 
wielu  z nich n ayp rzy ie m n ieysźe m i do na- b a ch  i m ie js c o w y c h  okolicznościach przez 
ś lado w ąn ia  w z o r a m i ,  ale  oraz p o w agą  posrzedmctwci osób godnych  z a u fa n ia ,  
n a y p ie r w s z a  po K r ó lu ,  m ogąca i chcącą  zapłacenie  gabinetu H illoryi N a tu ra ln e j  
dzieiniefpopierać w yk o n a n ie  n ayrosąd n iey-  zaw iera jąceg o  liczny i p o rzą d n y  zb iór  iftót 
s z y c h  sw oich  postanowień. * p rzy d atn y ch  i rza d k ich ,  zakupienie w Pa-

” N iew yd zięran ie  drogich godzin tóm r y ż u  Infłrnmentow A fłron om iczn ycb  dla 
p ra c o m , dla  k tó ry ch  do nas z ie c h a łe ś , ra- tutcyszego  O b se rw a to r iu m , obsadzenie kil- 
dzi n a m , a b y ś m y  w  innym czasie pocie- fcu K atedr  zdat ićmi P ro fe s s o r a m i, polta- 
szy li  *>ie rozb ieran ie m , w y lic za n ie m  i przy- now ienle osobnych Ka.ssyera i k assy  szkol- 
zw ojtem  uczczeniem  zd o b iąc ych  C,ę JWh n y c h ,  u s i ło w a n ia ,  a h y  d o c h o d y  doltate 
P anie! p rzym iotów  i tego szczęści^ , które czne regularnie do niev  w p ł y w a ł y ,  prze- 
n is teraz spotkało. T e  zas  m om enta znaczenie kw ot p ew n ych  m a ią c y c h  b y d z  
ch cem y jedynie p ośw ięcić  w yiaw ien iem  w y d a w a n ć m i na pożyteczne d aw an ie  lek- 
uczuć w dzięczności za  te d o b ro d z ie y l łw a , c y t  po K atedrach  f iz yc z n y c h  i lekarskich , 
które T w o ie  do nars p r z y b y c ie  poprzedzi- n a v u tr z y m y w a n ie  Żuręialów i korrespon- 
ł y .  Jako N aczeln ikow i jMagid^atury nad dencyi liter ic k ic h ,  na skupow an ie p nrze- 
ę d u k a c y ą  yv kram  p r z e ł& z o n ć y , sk ła d a  b n y c h  n o w y c h  X ią ż e k ,  na nagrody dla  u-

natą  flaranność przodk ów  n a s z y c h  u s z e  d z ie w a c  p r a w J z iw ć y
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skiego iuż t y ^ o  d o g o r y w a ją c ą  ś w a t ł o ś ó
r /c c a ł .  Tyl©  nad losam i Narodowi powiek*

b c g ic h  Studentów . pifnłfjyią i o t y c z s y n o  
scią c e lu i& ry ch , iJrząWzftiłU; S z k ó ł  n iJ lży c h  
jp o* k fa iu ,  bez k tó ry ch  G łó w n a  S/.koia nie 
r .iia łaby  zd atn ych  U c z n ió w ,  Z as cc s c w a ­
nie sposobu e clu k'a c y  i do pottzeb kroi o 
w y c h  i w yżej*  posuifTetego wydcsl-ón.de- 
n la  liopiy a.: oto są p ierw sze o w oce  ze b ra­
ne n i  z ogrodu dobroczyn ną troskliwo 
Śtia Urześwietii#,- Izb y  I d i f k a c y y nćy  ra- 
łożon ego. Inne liczn ie j sze daleko  i sma- 
cznieysze  zbierać obkcic z a c z n ie m y ,  iak o  
iu z  za w ią za n e .  T w o i a ,  .IW. P an ie! p o­
m ę c z y  nami “ bytność , p r z y ś p ie s z y  ich 
d y r z a ł o ś ć ,  gdy  T w o im  przcnifcaiącćm o- 
•kitm w s z y b k o  obeyrzj^ ć, łas k a w o ś c ią  
T w o i ą  v. <: .przeć , i N ay jaśn ieyszem u  P a ­
nu pi zciilu iw it będziesz r a c z y ł .  O  co m y 
Ciebie JW . P a n ic ,  ufni w  m iłości T « o -  
ić y  ku drbrti Mank i O y c z y z r y ,  n a y u siln iey  
prosiem y. Z y i , ż y c z ć m y ,  JW . Panie ! ia k  
n a y d ln z c y ,  i d o c z e k a y  się takich  dla O y-  
c z y z n y  czasów , iak b y ły  o w e, gdy  Szkołę  tę 
Jagiellońską K r ó lo w ie  nayulubien szą córk a, 
Z grom adzenia  N a ro d o w e  zacn ą Nauk w  
K i b l e  li wie M atk ą  { A  Imam itudioruru  Mh- 
tr e m )  n a z y w a ł y ,  A  nasi n a f lę p c y ,  niech 
jeszcze inilćy Tjproie Imie od w ieku  do 
w ieku  p rze s y ła ją ,  niżeli m y  teraz Zygmtul 
I o w ,  lub T p m ic k ic h  w s p o m in a m y ., ,

Po tem p rz y w ita n iu ,  r a c z y ł  JW . P re ­
zes R aiły  Stanu i M in iftrów , nattępuiącą 
m o w ą  z a s zcz yc ić  Szkolę  G łó w n a :

" T y ł o  w ie lk ich  i św ietnycfi  w spom  
meń przyw odzi na m yśl P o la k o w i  ta  fta- 
rozytn a  N auk Ś w ią t y n ia ,  ze  go wra£ po 
szanowiii: em i za th w ycen rem  napełnia. 
W i d z i  w  liiey O b y w a te K łw a  i N auk O y- 
c z y l iy c h  ko le b k ę ,  w id z i  w czasach .szczę­
ś l iw y c h  Narodu M il l r z y n ia , a w  k a żd e y  
chw ili  wierną t o w a r z y s z k ę  pom yśln ości  
lub przygód iego. Nie m asz bou iem nic 
świetnego w  dzieiach n a szych , czegoby p a ­
mięć potoczon ą nie b y ł a  2 ciawną s ła w ą  
S z k o ły  G ło w n e y  K ra k o w s k ie y  Nie m asz 
także  pizyrg c d y .  k ió ra b y  ie y  w spólną z  
tlyczyyzną nie b y ła  N icm n iey  w iernie  
w zro lt  lub upadek w ó d  Oceanu o zn acz a  
bieg tcjT g w ia z d y ,  k tó ra  noc o ś w ie c a , i.jfc 
w zro lt  lub upadek ie y  G ło w n e y  S z k o ły  
b y ł  u nas ciągłą  o zn ak ą  kraiu  pom yślności 
lub klęsk. * Jaśn ia ła  o s a  c a ły m  blaskiem  
sw oim  za  czadów dwOeh p ie r w s z y c h  Z yg ­
m u n tó w , lecz ten ftopm acu  słabieiąc  w r a z  
z  rządem  i  potęgą n a s z ą  z a  c s m w  Soh;©-

w p ł y w u ,  ze o ich t y c i e ,  minio naw et cu ­
dów w a le c z n o ś c i ,  lianowi. Na c o z  się orre 
P o lszczę  p r z y d a ły  m cuniiarkou an cy  rada 
i rządem * Ń a  to ch i  b a ,  zęby sy ta  s ł - iw y  
w e ie n n e y  zginęła. Nie brak p otęgi,  nie 
brak m eztw a b y ł y  p r z y c z y n ą  upadku n a ­
s z e g o ,  lecz  co ra z  w zm agający  s.ę b ia k  w 
N arod zie  ś w i a t ła ,  m ieysce  którego c l i a d ły  
nierz.n-rcy  w olności przesądy.

Przenieśm y się m yś lą  w daw ne cza* 
s y ,  a u y r z e m y  w  tyc h  m urach ©o Jagieł­
ł ó w  a }. do Sobieskiego w s z y ltk ic h  p raw ie  
lu d zi ,  k tórzy  P c lsk ę  n a u k ą ,  rada i mez- 
tw t m  w s ła w il i .  T u  oni w m łodości czer­
pali  te d u s zy  i rozum u p rz y m io ty ,  k tórych  
k o rzyść  i z a s z c z y t  w  o o y rz a ls z y c h  la ta ch  
na o y c z y z n ę  zleli N ie  m am ze słLszney 
p r z y c z y n y  2w racać cześć te y  c l tw ą ły  do 
ź r z o d ła ,  z którego w y p ły n ę ła  i n iezaprze­
czone do N a r o d o w y c h  zas zcz ytó w  p r z y ­
z n a w a ć  A k a d e m ii  K ra k o w s k ie y  p-nw o ;

”  W ita m  Cię w ię c  o Zacna ty łu  w ie l­
k ich  lu d z i ,  ty lu  m ędrców i b o h a ty ro w  
S z k o ł o ,  którem iś za lu d n ia ła  sz cz ęśl iw e  
P olsk i  W ie k i!  W ita m  Cie miflrzyni* w ie ­
kopom nego K o p e rn ik a ,  k tó ry  p ierw szy  od­
k r y ł  łudztom p raw o  od T w ó r c y  nadane 
z ie m i,  na którey  m ie s z k a ła ,  s ło ń cu ,  któ« 
re ich o ś w ie c a ,  ś w ia tu ,  którego ogrom na 
z a d z iw ia  ich b u d o w a !  N ie  d z i w ,  ze  ©ó 
c y  z a y r z ą  k ratow i i te y  G łó w n c y  Szkole  
K o d a k a  j. Ucznia , nad którego T w ó r c z y  
gieniusz umiejętności nic w y ż s z e g o  nic 
m a ?  W itam  n a s  sławni r a d ą ,  nauką z 
bronią M ę ż o w ie !  O le ś n ic c y ,  Z a w is z o w ie ,  
T o m i c c y ,  T a r n o w s c y ,  Z a m o y s c y ,  Ż ó ł ­
k iew scy  . S o b ie s cy !  ze setne równe W a m  
w  c h w a le ,  a tkw iące  w  pam ięci P o la k o w ,  
pom itam  im iona * W ita m  W a s , m ó w i ę ,  
zn ak om ici  M ę ż o w ie ,  w ieczn a  tey  S z k o iw  
ozdobo i c h w a ł o ,  a B o g d a y  i w ie c z n y  p r z y ­
k ła d z ie !  N iech d u c h ,  k tó ry  W7as ozyw iai" 
2fląpi na-tę o d radzaiącą  sie N a u k  P o lsk ich  
Ś w ią ty n ią  i w niey  p r z e b y w a ,  b y  powfta- 
ia c e y  O yc z y z n ie  u k s ż ta łc a ła  p odob n ych  
W a m  S y n ó w ,  rów n ie  zd o ln ych  uflalić ia 
r a d ą ,  iak  dźw ignąć o rę ż e m !,*

T a k i  w lłęp  JW . F rezer  R a d y  Siani*, 
przeczytawszy, k tó r y m  fiebie i  w iz y f t lu c lt

X
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p r zy to m n y c h  r o z r z e w n i ł ;  d a l e j  nieprzy- m o g ą cyc h  n a y ła t w ie y  zaradzać ich p o tr z e

bom.g otow an ie  z z w y k łą  sobie rzecz czyn iąc  
W y m o w ą ;  d otknął n ayp rzo d  w  krótkości 
w  p o żn ie ys zy c h  c zasac h  smutne zdarzenia  
A k a d e m ii  K ra k o w s k ie y  z kraiow em i p o łą ­

czone. Naftępnie d ał  uczuć potrzebę w s k rze ­
szenia  ie y  , a lbo  r a c z e y  na now o uftano- 
w ie n ia ,  d la  dobra kraiu i iey  własnego za  
s z c z y tu  , w z y w a i ą c  do tak w ażnego d z ie ła  
rów n ie  gorliw ości O byw trtelskiey  d ozoru , 
ia k  i c z ło n k ó w  tęź A k ad e m iią  s k ła d a ją ­
cych . W y i a w i ł  trosk liw ość N ayiaś . P an a  
o pom yślność w ogólności E d u k a c y i  kva- 
i o w e y ,  w  szczególności zaś o u t r z y m y w a ­
niu świetności te y  N a cze ln ey  S z k o ły .  O- 
S w i a d c z y ł , iż  przeznaczony  w  tem w z g lę ­
dzie  d o c h o d , ieit p raw ie  w cz w ó rn asób  
w i ę k s z y ,  od t y c h ,  k tóreb y  się zebrać m o. 
g ły  z d a w n y c h  funduszów A kade m ickich  
od R ząd u  A u llry a c k ie g o  z  funduszami Re- 

ligiynem i pom ieszanych.
D a ł  nallępnie p o zn ać  iak ie  z a s a d y ,  

ftOsownie do p rzy ię tych  ogólnie w  Xięftwie 
W a rs z a w s k im ,  Izba E d u k a c y j n a  do S z k o ­
ł y  G łó w n e y  K r a k o w s k ie /  p rzy sto so w a ła ,  
o dsuw aiąc w szelk ie  p r ze s zk o d y , które d o­
św iadczenie  niekorzyftnemi b y d ż  o k a z a ło ,  
a  d odaiąc p o m o c y ,  k tó ry c h  d aw n iey  Aka* 
dem iia nie m iała . W  liczbie p ierw szych  
m ieścił  w y ię c ie  S z k ó ł  niższych z pod ie y  
zw ierzch n ictw a, o d ry w a ją ce g o  Profefsorow  
od doskonalenia p rzedm iotów  sobie sz cz e ­
g ó ln ych  n a u k ,  a  za w a la ia c e g o  ich  obcetni 
zatrudnieniami wiele p rac y ,  trudności i z a ­
biegów w y m ag a ią ce m i —  W  rzędzie d ru ­
gich w i  mienił polłanowienie D o z o r o w  De- 
p artam en taw ych  i P o w ia t o w y c h ,  złoźo- 
r y c h  z osób m ie js c o w e  okoliczn ości zn a­

j ą c y c h ,  n a y b a rd z ie y  interefsow an ych  o  

d obro  S z k ó ł  w  ich  obrębach  b ę d ą c y c h  i

Z w ra ca iąc  potem m ow ę sw oię  do osob 
teraz do składu tey  S z k o ły  n a le ż ą c y c h ,  
z a c h ę c a ł  ie ,  a b y . w  doborze K a n d yd a tó w  
na w akuiące  k a te d r y ,  które obsadzić dro­
ga publicznego konkursu będzie w y p a d a ło ,  
wzgląd m ia ły ,  nie tytk o  na w ym ierzen ie  ści* 
s łe y  sp raw ied liw ości  ce lu iącym  talentom  
i g o r l iw e y  p rac o w ito śc i ,  ale oraz takiego 
zaięcia  się p raw dziw ą  m iłością  p o m y ś l­
ności k r a io w e y ,  iakiego w y m a g a ią  c z a s y  
cudow nego w skrzeszen ia  n aszey  O y c z y z n y  
p rzez  W ielk iego  N A P O L E O N A  i u tr z y m y ­
w a n ia  ie y  przez naylep szego  z Królów  —  
Z a k o ń c z y ł  pamiętną tę dla tuteyszey  A k a ­
d e m ii ,  a  w z ó r  n a r o d o w e j  w y m o w y  (ta* 
w ia ią c ą  M o w ę  JW . Prezes R a d y  Stanu 
p raw ie  temi w y r a z a m i:

”  Jeft to cechuiącem  znamieniem na" 
szego N arod u , iż P olak  nie kładzie ufiło* 
w aniom  w o im  granic , przechodzi o lb r z y ­
mim krokiem w szelkie tru d n ości,  p r z e w y ż ­
sza w sze lk ie  sp o d z ie w a n ie , g d y  idzie o 
odzyskanie  s ła w y  i szczęścia  iego O y c z y z n y .  
—  M am  w ięc  n a d z ie ię , iż A k a d e m iia  K ra  
k o w s k a  z ło żo n a  na nowo z R o d a k o w , nie 
ty lk o  daw n ą świetność o dn ow i,  s ła w ie  Ua- 
r o ż y jn y c l i  s w y c h  poprzedników w y r ó w n a ;  
ale uadto w  doskonaleniu o y c z y l t e y  L ite­
r a tu r y ,  w  rozszerzaniu św iat ła  nauk, tak i  
p o śp ie c h ,  fłz *e ' n°ś ć  i niezm ordow anie o- 
k a z e ,  iak ich  dali d o w o d y  waleczni bracia  
n a s i,  g d y  za ledw ie w z ią w s z y  się do o rę ż a  
do w iekop om n ych  przodków  naszych  l a u ­
r ó w ,  rów nie  pamiętne d o d a ią c ,  odradza-' 
iącą  się o y c zy z n ę  niemi okryli.  T a k ie  c z y ­
n y  i z  niemi we wszyftkiem  ubieganie się, 
sa ooduemi P o la k ó w ;  takie ofiary iedynie  
gódnemi W ielkiego W skrzeticiela naszego, 
k tó r y  b y t  nasz do c h w a ły  sw o ie y  p r z y ­
w ią z a ć  r a c 2 y w s z y ,  s ła w y  go i nieśmiertel­
ności o z n a c z y ł  cechą. K tó ż  ieft z p raw ­
d z iw y c h  P o la k o w ,  c o b y  się całkiem  nie 
p o św ie cił  d la  za p ew n ien ia  O y c z y z n ie  ta k  
p o m y ś ln e y  w r ó ż b y ! , ,
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Jeden 7. Emerytów Szkoły Główney ł y  a z do powszechnego oświecenia. W

zd u m io n y  m ądrością  m y ś l i ,  mocą czu c ia  
i s ło d y c z ą  w y m o w y  JW . Senatora W o je ­
w o d y ,  P rezesa  R a d y  Stanu i Iz b y  Eduka- 
c y y n e y , k tóry  iak o  n a y w s p a n ia lsz y  N a ­
czelnik O św iecenia  Publicznego Ł a s k i  K r ó ­
lew skie  dla nauk i Afcademii tuteyszey  w  
n ie p rz e w y żs zo n y m  sposobie o ś w ia d c z y ć  
r a c z y ł ;  po akcie  oddał  temu Panu hołd  
osobillego swoiego za d ziw ien ia  w  sześciu 
n aG ępuiących  w ierszach  łac iń sk ich :
Tantus i  s ! o Fatriae Cu stos! Verterande Senator!

U t gen tes quavis condrre m nie queaS. 

jim p k io n  la p id e s; sylvas com m ovcrat O rpkeus :
Tu Ciurs, M u'as f Nu mirr a fando rap i t, 

JJum tfne Tuam Suadam mirantibus audi 7 turbis9 
Mort(de5 alios ; Te reor efse Deum.

Z  Paryża d. 26. Czerw ca. 
O n e g d a y  w y je c h a l i  Gad na p ow rot do 

pańflw  sw oich  W . X że W irzburski i K ró l  
W e li Falski. OGatni poiedzie przez Ems ,

d la  zabrania  m ałżon ki s w o i e y , i przed 

końcem  tego mieGąca p o w roc ą  K ró le l tw 0 
do Kalsel.

Jenerał J u n o t , X ze A branteski, rządz- 
ca  P a r y ż a ,  p o w r ó c ił  tu z Hiszpanii.

J. C, K. M ość w y z n a c z y ł  komraufsyą 
dla o b ra ch o w a ń ia  d łu gów  Ill irvyskieh .

D w ó r  z,t|Wdziai z powodu śmierci W* 
Xcia Badeńskiego na dni 14 żałobę,

tV y w o z  koni w a^ aszonych  dozw b loay  
ieft z F r a n c y i  za o p ła tą  100 fr. od lednego.

W  niedzielę z ran a  c a ła  droga z P a ­
r y ż a  do St C lou d  z a ię ta  b y ła  p o w o za m i i 
śpieszącemi tam piechotą na ucztę Z eb ra­
ło  się tam do 300,000 ludzi. P rzez  c a ły  
dzięń przechod ziła  się publiczność po par* 
kii 1 p r z y p a tr y w a ła  się iam teyszein  p rzy  
jotow aniora  O  godzinie 4 po południu z a ­
częto  iedzenia ro z d a w a ć  1 fon tan y  w ina 
d o f ia r c z a iy . Z a b a w y  z a c z ę ły  srę o 5 i trw a

M onitorze c z y t a m y  naGępuiący opis te y  u- 
r o c z y G o ś c i :

O becn ość N ayiaś .  Cesarftw a sp ra w iła  
po w szech n ą  r a d o ś ć , g d y  od godziny & 
przeiezdzali  się w  o tw artym  powozie prze­
szło godzinę bez Grazy pom ięd zy  tłumami 
ludu po parku. W s z y s c y  kupili s ię  około 
ich p o w o zu . Z a  zaskoczeniem  n o c y  c z y ­
n i ły  6 o św iecon ych  i Cesarskiemi m aytka-  
łnami o sa d z on ych  szalup o b ro ty  i za p a la ­
ł y  rożne fa ierw erkow e sztuki',  które prze­
dziw nie o db iia ły  się na Sekwanie. W s p a ­
niałe  k a sk a d y  w y f i a w i a ły  p r z y  ośw iece­
niu przedziw nie piękn y w*dok. N agle  

ośw iec ił  Bengalski ogień, część  basinu 1 jo- 
grodu i 1 w  tey sa m e y  c h w il i  p ow ietrzna  ze- 
g la r k a ,  Pani B la n c b a r d ,  w z n ió s łs z y  się w 
balonie z a p a li ła  fa ierw erki na o k o ło  re j  
gondołu p orob ion e, które w  niezm ierney 
w y so k o śc i  w y K a w ia ły  gwiazdziG a koronę. 
Nie długo potem ro z p o c zę ła  się uczta w e ­
w nątrz p a rk u ,  na którą zaproszone b y ł y  
o s c b y  dworu , członki c ia ła  p racod aw cze-  
g o ,  & c .  P rze ie id zaiąc  się C esarłiw o  z a ­
trz y m a li  się przed optycznem  zw ie r . ia d łe m , 
które w y G a w .a ło  im  n ayp ięk n ieysze  w i­
doki. G d y  C e s a rz o w a  p r z y b y ła  pod słu­
p ie c ,  k ló r y  n a k r y t y  b y ł  koszem k w ia tó w , 
spuścił się do iey  nóg gołąb i z ł o ż y ł  do­
w c ip n y  wiersz A r ty ś c i  o p ery  i tameczni- 
c y  d a l i  w śród parku na teatrzyku  operkę 
i w y p r a w ia l i  tańce. W  w s p a n ia ły c h  u li­
cach  parku b y ł y  z a b a w y ,  tance i w y k w in ­
tne nam ioty  , pod dw iem a z ty c h  nam io­
tó w  zaGaw ione b y t y  długie Goły d ia  OFob 

dworskich N ayiaś. Cesarftwo oddalili  się 
o godzinie n l e y  D eszcz p rzerw ał ku k o ń ­
co w i z a b a w y ,  które  t r w a ły  w szelako  a z d e  
iszey  po p o łn o c y .  -
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D  ift C z e rw c a  przed południem ( w y -  Ha z a c h o d z ę  pod Bou?->grie z a ło żo n o

»aza Gaiette de F ra n ce) u d e rz y ł  piorun w  
Łośfiioł w  N euvi p r z y  T o u r s ,  gdzie p rze­
s z ł o  1200 ludzi zg ro m a d z o n y c h  b y ło  na 
n a b o że ń ftw o .  O k o ło  20 osob b y ł o  skali- 
c z o n y c h , a le  żad na śm ierte ln ie ; tym  cza" 
ie m  r g d y  k a ż d y  iak  n a yśp ieszn ie y  u c ie k a ł  
1  k o ś c i o ła ,  w ię c e y  d a le k o  p o k a lic z o n yc h  
•zofiato ludzi w  n atło k u . '

W  G a m s h e im ,  nie d aleko  S trazburga, 
w id z ie ć  się  dało  na p o czą tk u  fc m, 27 pfa- 
k o tr  F lam ingos ( P hoen icopeterusruber L .  ) 
£ k tó r y c h  ó uftrzelono. .N a d zw y c z a y n e  go­
r ą c a  s p ro w a d z i ły  zapew ne p ięk n y  ten ga- 
iunek p tak ów , w  te flrony, k tó r y  z a z w y ­
c z a j  b a w i  w p o łu d n io w y c h  okolicach  śró d ­
ziemnego m orza .  P o ie d y ń cz o  ubiiano ie 
c z as am i nad jeziorem  B o d e ń s k im , ale  w  
tak  w ie łk ie y  liczbie  zapew ne ich z a  A lp a ­
m i ieszrze  nie w id zian o .

a£ L m d y n a  d, 20. Czerw ca.
( Przez Francy ą. )

JMinilłrowie o d e b ra l i ,  i a k  s ły c h a ć ,  
W iadomość z H is z p a n ii ,  i z  i  2 b. m. p rzy­
b y ł a  d o  M a r s z a łk a  Soult d y w i z y a  z  9000 
lu d zi  z ło żo n a  Jenerał D rouet m ia ł  się 
t a k i e  a nim. z łą c z y ć  z  5  doi 6000 ludzi. Je­
że li  te doniefienia są p r a w d z i w e , te d y  w  
króter; sp odziew ać s ię  p otrzeb a  w a z n e y  

b i t w y
P od różn y , k tó ry  d. 30 M aia  opuścił  K a .  

d y x ,  p o w ia d a , iz rozgłoszone wieści o w ł o ­
żeniu em b arg u , w  celu przediięw zięeia  b o - 

w e y  w y p r a w y  przez za łogę  K a d y x k ą ,  zu ­
pełnie są  zm yślone. Jenerał G rah am -m iał  
w  praw dzie  podać juncie tego gatunku pro- 
i e k t ,  ale go junta nie p rzy ję ła

M ó w ią ,  z e  M arniont u c z y n i ł  pcTusre 
nie ku południow i* i - ie  korpus nasz nad A- 
i^ieda flo ią cyr ku t e y i e  p o m k n ą ł  c ię  Aronie,.

wielki oboz. P o d  cz is iasnego dnia w i 
dziano tam  długą liniią nam iotów.

Podług  domefień z A nhoid  nie w s z e d ł  
ieszczc A d m ir a ł  S a u m arez  na morze B a ł ­
t y c k ie ,  ale  ciągle So i iesz cz :  pod  Goten- 
burgiem.

O n e g d a y  d ał  X że  Rejent w ie lk ą  ucztę, 
2000 osob b y ło  na w  eczerzą  zap roszon ych  

P . Lifton w y ie ź d z a  w  t y c h  dm ach na 
p o w ro t  do K onftantynopola. T o w a r z y s z y  
mu P. P erson i inn y posłań  ec [łanu. 
t W w y ż s z e y  izbie odrzuconą w c z o ra y  

z o f la ła  prozba Irlandzkich K a to l ik ó w  121 
p rze c iw  62 g łosow .

O b a w ia m y  sie tem w ię c e y  sm utnych 
sk utk ó w  syśłematu lą d o w e g o ,  i e  zn aczn y  
za p a s  o s a d o w y c h  totyaro w  zn ayd u ie  się 
w  d r o d z e ,  a  s k ła d y  są ieszcze dawnemu 
zapełnione. W ie le  w a rsz ta tów  z a m k n ię ­
t y c h  z o l i a ł o , a  p o zb a w io n y m  ro b o ty  r z e ­
m ieślnikom  dokucza  tem w iększa n ę d z a ,  
g d y  ż y w n o ś c i  od rozp oc zęc ia  w o y n r  w 
d w oyn asob  zd ro ż a ły .

W y s p s  F ra n cu zk a  uSąpion ą zo l la ła  
w s c h o d n io - in d y y s k ie y  kompanii

D  25 M a ia  p o w ró c iła  freg ata  Am e 
r y k a ń s k a  P rez yd en tk a  z krążenia  pom orzą  
d o  H ow egoiorku  D. 16 n ap o tk ała  przy p r z y ­
lądku- H enry o god zin ie9 w w ieczór w oien n y 
B a te k i  z a p y t a ła  go iak ie y  iefi bandery K a ­
pitan  pom ienionego l ia tku  ch cia ł  także  
wiedzieć do którego narodu n a le ży  f r e g a ­
ta .  K o m o d o r  A m e ry k a ń s k i  s ą d z i ł  mieć 
p ierw s zy  p r a w o  dow iedzenia  się oR atku i  
z a p y t a ł  go powtórnie L ecz  zam iaft  od ­
p o w ie d zi  d a ł  (łatek do iego fre g aty  ognia. 
Z a c z ę ła  się natychm laft  w a l k a ;  o b a  okrę­
t y  nie mogąc d la  ciem ney n ocy  poznać w  

ztuęm nych  c i i ,  w a l c z y ł y  około  *0 miuut
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s sobą, poczem Ratek utraciwszy 3 tna- zaraz wchodzą w*Franeuzką
szty i  $0 ludzi w zabitych  i r a n io n y c h , 
z w in ą ł  i a g ! e , i p o k a z a ło  f ię ,  że i i y ł  A n ­
gielskim. Amerykański kapitan ofiarował: 
mu pomoc i chciał go do którego z por- 
tow Amerykańskich k a z a ć  zaprowadzić; 
le cz  kapitan ftatku pow ied ział,  i ł  bez iego 
p r tn o c y  potrafi do H a li fa x  zapłynąć. N a 
zepytaDie dla czego  dał ognia do frega­
ty ? o d p o w ie d z ia ł ,  ze ią  w zią ł  za F ra n c u z­
ką. S tates  ten ich budow y D u ń s k i e j ,  
r a z y  wa się m ały  Bełt  i ma 22 dział. Na. 
A m e ry k a ń sk ie j  fregacie ieden ty lk o  czło­
wiek lekko b y ł  raniony.

L i f iy  z H a w a n y  pod d. 15 K w ietn ia  
d o n o s z ą , i i  ła d o w n e  Angielskiem i tow ara­
m i n aw e t A m e ryk a ń s k ie  o k rę ty  b ^ w a ią  
od 2 Lutego  w  p ortach  {A m erykań skich  
Iro u fi skowane.

Z  M e  i)  olcna d . 14. Czerwca,
W  w y ż s z y c h  W ło s z e c h  z a c z ę ły  się 

żn iw a  na początku b. miefiąca., co iefl b a r­
dzo rzadk ą  rzeczą. Są  zaś  w s zę d z ie  b a r ­
dzo  obfite, co  te ri w iększą  spraw uie r a ­

d o ś ć ,  ze n ieurod zay roku przeszłego  w  
w ie lu  okolicach  i w y w o ź  do W .  X iąf iw a  
T o sk a ń s k ie g o  zn aczn ie  zb oże  z d r o z y ły ,

W  w in nicach  pokazuie  się w ię c e y  w L  

jiogrónow  niżeli f i ś c io w , i iezeli takie p o ­
t r w a  c ie p ło ,  te d y  w  Sierpniu mieć będzie- 
.aiy źra łe  jago d y .

Zbyteczn e u p a ły  nie b y ł y  dogodne 
d la  Jedw abników  w  w y ż s z y c h  W ło s z e c h  > 
w ie le  icb w  la ia ch  p o sn ęło ; lecz  ch o c iaż  

Łie w ie le  ie d w a b iu ,  bardzo  iednak iefl d o ­
b r y

Rozm aite wiadomości,
D o  H am burga p r z y b y w a ią  ieszcze c ią­

gle  n f f ic e ro w ie ,  k tórzy  na m o c y  ofiatniego 
traktatu opuszczaią  służb ę A u R rya c k ą  i

W  W iedn iu  w y d a n y  zo R a ł  p e d  d 24 
C z e r w c a  r  b o k ó ln ik ,  którego treść nattę 
p u iąc a :

N a y ia ś .  C esarz  zaraz po z a w a rc iu  po« 
koiu  z w ró c i ł  uw agę s w o i ą ,  a b y  ile m ożno­
ści pogodzić potrzebę ob ron y  M on archii  z  
w z g lę d a m i,  ia k ic h  ftan rolnictw a i prze­
m y s łu  w y m a g a ią  T y m  końcem  zw inięto  
za raz  8 p ułków . Z n aczn a  l iczb a  urlopni- 
k o w  oddalę  się co rok u p raw ie  roli i  prze 
m y s ło w i.  M im o tego, k o r z y f ta  N a y ia i -  
C esarz  z  p o li ty c z n y c h  R o su n k o w , które 
pańR w o iego f ia w ia ią  w  n a y z u p e łn ie y s z y m  
pokoju z iego są s ia d a m i,  dla  sp raw ien ia  
w ie rn y m  sw oim  p o d d a n y m  ieszeże wiek- 
sz e y  ła tw o śc i  w  o b ow iąz k ac h  s łu ż b y  w o y -  
s k o w e y .  R a c z y ł  za tem  naRępuiące poiła- 
n o w ić  odm ian y w s y f te m a c ie  w o y s k o w y m ,  
k o rp u s o w  o d w o d o w y c h  i p o w R a n ia  krato­
wego , uR an ow ion ych  patentam i pod d. 12 
M a ia  i 9 C z erw ca  1808:

1) P u łk i  p iechoty  N iem ieck iey  do 140® 
lud zi  zm n ieyszon e b y a z  m a ią ,  1 z t y c h  
ieszcze część p e w n a ,  podług o k o lic zn o śc i ,  
z a  urlopam i puszczona zatrudnieniom  go­
spodarskim  p ow rocon a zoitame

2) U tw orzone patentem ped d. u M a -  

ia  1808 o dw o d o w e  k o r p u s y ,  u w a ż a n e  bę 
da z a  szko łę  z a k ła d o w ą ,  p rzez n a cz on ą  do 
uzupełnienia p u łków  ta k  l in i io w e y  p ie c h o ­
t y ,  ia k o  też  j a z d y  1 innych ko rp u sow  i  
zaftąpienia w  nich u b ytku  lud źm i umieią- 
fcerrji iuż bronią r o b ić ,  a  z tego w zględ u  
n a z y w a ć  się odtąd będ ą  s z k o łą  uzupełnia- 
iącą.

3) L ic z b a  ich na  rok b ie ż ą c y  sk ła d a ć  
się będ zie  z 1600, a  od roku 1S12 x  2300 
lud zi  w  k a ż d y m  pułku.

C o  do p ow R an ia  k ra io w eg o  w o lą  ieft
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N a y ias .  C e s a r z a ,  a b y  one podług p r a w i­
deł patentem pod  d. 9 C z e rw c a  1808 p rze ­

p isa n y ch  i w  czasie pokoiu  z naftępuiącemi 
jednak o d m ia n a m i,  u trz ym y w a n e m  b y ło;

1) L ic z b a  pow ftan.a  k ra io w eg o  z 141 
ttysięcy  m a b y d ź  do 50,000 ludzi zm niey- 
szona

a) O b o w iąz ek  służenia  w  pow itaniu  
rozciąga  się do 45 lat życ ia .

3 )  Pow itanie k ra io w e  w k a z d e y  pro- 
w in c y i  podzielone b y d ź  m a na d w a  o d ­
d z ia ły  , z  k tó ry ch  p ierw szy  [składać się 
będzie z ł u d z i  z d a tn ie js z y c h  do s ł u ż b y ,  a 
drugi zm n ie y  z d a tn y c h ,  & c .  ( T u  naftę- 
puią  p o d p is y  H rabiego S a ra u ,  W . R z ą d z '  
e y , & c . )

M a rs z a łe k  N e y ,  X ze E lch in g i,  b a w i 
teraz  podług iedney g a z e ty  S z w a y c a r s k ie y  
1v d o b ra ch  swoich.

P  W ieb ek in g ,  t a y n y  radca  K ró la  B a ­
w arsk ieg o  i s ła w n y  hidraulik  , k tó r y  wi k- 
szą  część  E u rop eyskic li  portow z w i e d z i ł , 
p o w ia d a  w  sw oim  B u d o w n ictw ie  w edn em  
m ię d z y  in u e m i: ” N ie c h ay  m ó w ią  co chcą, 
za ch o d zą ce  trudności względem  uzbroie- 
n i a ,  ludem osadzenia  i o b ro to w  w ielkich  
ilot w ojennych  będą z ła tw o śc ią  usunię­
t e ,  p o n ie w a ż  nadbrzeża Fran cuzkie  m aią  
nie ty lk o  podoftatkiem m a le r y a ło w  okręto­
w y c h ,  ale  i m a y tk o w .  Jeli to wielki przesąd, 
iż na w ie lk ich  flotach me można inn ych  
u ż y w a ć  m a y t k o w , iak  t y lk o  t y c h ,  k tórzy  
s łu ż y l i  iuż na w o ie n n y ch  okrętach i freg a­
t a c h !  O b ro to w  na okręcie m ożna się 
prędko n au czyć  i w  krotce ftać się tak z r ę ­
czn ym  m a ry n a rz e m , iak lą d o w y m  żo łn ie ­
rz e m '  M a m y  tego w  dzieiach  d ow od y.
H o l la n d y a n a p rz y k ła d  potrafiła w  roku 1639 
w y fta w ić  f lo tę ,  którą A d m ira ł  T r o m p ,  z 
przeznaczon ey  przeciw S z w e c y i  i z 67 

k rę tó w  z ło io n e y  f lo tu j  30 sp ali ł  i 16 zdo«

2 Xb y ł .  W .  50 lat  p o źn le y  m ia ła  Hollender- 
ska flota 103 o k r ę to w ,  któremi A d m ir a ł  
W a fs e n a a r  p o b ił  A n gie lską  flo tę , l iczącą  
114 okrętow. T a k  w ię c  H ollendrzy  pod 
A d m ir a ła m i R u y te r ,  T io m p  i W a fse n a ar  
ftoczyli  od roku 1665 do 1673 trzy  w ie lk ie  
b i tw y  m orsk ie ,  w k tó ry ch  b y l i  z w y c ię z c a ­
m i ,  ch o c iaż  ku końcow i A n g ie l s k o - F r a n ­
cu zk a  flota l ic z y ła  150 żaglow . G d y  Hol- 
la n d y a  w  m a ły m  obrębie b rzegów  za m . 
knięta i m a y tk o w  ty lk o  mieć m ogąca, o- 
przeć się potrafiła file F ran cu zkiey  , H is z­
p a ń s k ie j  i A n gie lsk iey  , czem w zby F r a n ­
cy  a  przy  tak  wielkich  sp osob ach , iakie te­
raz p o s ia d a ,  me potrafiła  w y f ia w ić  na 
kanale  w ie lk ich  flot i ludem osadzić?  T a k ­
t y k a  m orska podobna ieft do tak tyk i  lą -  
d ow ey. Ą d m ira ł  w y fta w ia  się w p ra w d zie  
na n ieb ezp ieczeu fiw o, ieżeli z r o ż n y c h  
portow  w y p r o w a d z a  m ałe  f lo ty ,  a  w p o  
bliskości krążą  w iększe n iep rzyjacie lsk ie;  
iezeli rozciągnie długą lin iią ,  a m e p rzy ia-  
ciel p o m y k a  się p rzec iw  niemu p o d w o y n ą  
lin iią ,  iak teraz ieft z w y c z a y ,  na ow  czast 
n a y zrę cz n ie y s i  officerowie lub n a y w p r a w -  
nieysi m a j t k o w ie  nie uratuia go od zgu­
by. Z r e s z tą  obrot p o icd yn czcg o  okrętu 
z a le ż y  jedynie od zręczności knpitana, p o­
rucznika , szypi a , liernika i p z e u o d m k a  
M a y t k o w ie  i podbrzeżni zeg 'arze  w pra* 
w uią  się bardzo  prędko do robienia  ż a ­
g la m i;  dla tego mogli H ollen d rzy  w  w ie ­
ku i7 ty m  kupieckich sw oich  m a y t k o w  i 
podbrzeżnych. że g larzy  u ż y ć  na flocie. Do. 
s y c  tego iednak będzie na zbic e przesądu, 

ze  F r a n c y a  me m a officerow  morskich j 
m a y t k o w ,  k t ó r z y b y  w y r ó w n y w a l i  A n gie l­

skim. Francuzkie porty i warsztaty nad 
kan ałe m  są więc nayniebezpiecznieysze 

dla Anglików.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K RAK O W A DNIA 14 LIPCA 1811 Roku WJ^IEDZIELĘ

G d y  w  skutek w y r o k o w  N ayiaśnioy-  
szego  P an a  z dnia 29 K w ietn ia  18)8. —  7 
L uteg o  1 i 11 Sierpnia 1810 niem niey U- 
i h w a l y  K om m ifsyi N a y w y ż s z e y  E xam in a- 
t y y n e y  z dnia 6 Paźd ziern ika  1803. Kotn- 
n i f . y a  E z a m in a c y y n ą  D epartam en tow a w  
dniu 2 L ip c a  r. b. u rzędow an ie sw o ie  roz- 
j o c z ę la ,  1 na p ierw szym  s w y m  pofiedze- 

niu dni 14 1 23 każdego m;eliąca do E xa-  
ininow u c h w a l i ła .—  U w iad om ią  przeto o 
t e y  uchw ale  K o m m ifsy i  Zatłęp ca  Prefekta  
w s z y l lk ic h  K a n d yd a tó w  do przepisanego 
exam inu p o d ając ych  s i ę ,  dla  ich potrze­
bnego kierunku. —  Dan w B io rach  P refek­
tury  Depart: K rak ó w : d. 5 L ip c a  1811 roku- 

W id og ło w ski, Z . P.
Kalinka , Z . S.

Z  Neapolu d  12. Czerwca.
K ról zniósł w ftolicy rządlłw o. U w a 

zan a  ona będzie iak o  pierwsze miafto w  
w zględzie  w o y s k o w y m  i d ow od zić  w  nim 
będzie jenerał nam ieśnik, k tó r y  korrespon- 
d c w a ć  będzie z miniflrami w o ien n ym  1 
m orskim M o ż e  on rozciągnąć sw oie  dij- 
w o d z tw o  do c a łe y  p row in cy i  Neapolitan 
sk ie y  i pobliskich w y s p ,  b y w a ć  codzien 
nie u K r ó la  i z d a w a ć  mu sprawę.

G d  pow rotu  K ró la  pottrzeganiy w  
w a rsz ta tach  m orskich podw oione roboty. 
P o  Caliellamaro postano znaczny liczbę

rze m ie ś ln ik ó w , d la  przyśpieszenia b u d o ’ 
w y  nowego lin kow ego  okrętu o 80 d z ia ­
łach. Na końcu b. m poltawiona zoltaiue 
fregata  o 40 d zia łach  w  g otow ości  do w v y -  
śc ia  pod ż-igle. S to ia c y  tu na k o tw ic y  So 
d z ia ło w y  l i n k o w y  okręt Kapri w y y d z i e  W 

krotce na morze.

h .  1 b. in p r z y b y ła  tu d e p u ta c y a  o i  
w y s p  dońskich, która  ledzie do P a r y r a  , 
dla z łożen ia  J. C. K. M ci u podn óżka  tro­
nu życzeń z pow ouu urodzin K r ó la  R z y m ­
skiego. Doniefienia z K orfu  są bardzo za- 
s p o k a ia ią c e : panuie tam s p o k o y n o ić  i o b ­
f i to ś ć , w o y s k u  i m ieszkańcom  m e z b y w a  
n a  am m unicyi i żyw n ości

Z  Kopenhagi ci. 29. Czeruca.
Statek K ó lm arsk i w id zia ł  m ię d z y  22 

i 23 b. m. p i z y  Bernholm  nieprzyiacielski 
k o n w o y  z około  200 fia tk o w  z ło ż o n y  ku  
zach o d ow i p ły n ą c y .  P r z y b y ł y  tu z p ó ł .  
nocy  Iłatek w id zia ł  d. 22 niep rzyjacielską  
fregatę poniżey  K u llen ,  a  przy  V in goe  8 
n iep rzyjacielskich  l in k o w ych  okrętow.

G d y  tu z a ło ż o n y  b y d z  ina inttytut 
d la  ś le p y c h ,  m aią  przeto  plebani donieść 
rzą d o w i o zn a yd u ią c y c h  się w ich p a ra ­
fiach ślepych.

D l a  N o rw cg sk iey  s z k o ły  g łow n ey  p rze­
z n a czy  ł  H rabia  W ed el-Jarlsb erg  50,000, 
a  Szambelaa Roóenkranz $0,000 talarów.

I



9, j j  jjtbttrga d. 2?. CząrtPcat 
D otąd  b y ła  w  W iedniu tuteysza  gaze 

ł« p rze d ru k o w a n a;  lecz od igo m iesiąca 
p rzy sz łe go  uHa;e to  przedrukow an ie

N a  gościńcu m ięd z y  Mindelheim iM e -  
nungen zo l la ł  przed ,3 dniami p o d ro żn y  
o b c y  kupiec w ś r ó d  dnia od 7 ło tro w  złu 
piony i śm iertdn ie  raniony. Syn kupca 
t r z y m a ią c y  pod pachą paczkę p ie n ię d z y ,  
rzucił  [ią za  pierw szą napaścią rabusiów  
od siebie i uciekł do n a y b h ż s z e y  wsi o r a ­
tunek. G d y  pizymiegł z ludźm i oyciec  za- 
ledw o tyle  iesz cz e  m ia ł  s i ł ,  ze iednego z 
rab usiów  dokładnie o k re ś l i ł ,  i z a r z z  u- 
snarł Z a  łotram i udano się w pogoń.

P ózar  w  M on achium  i spalenie się 
zaraz  potem o k ołiczn e y  papierni w  Har- 
laching z w szy ltk iem i za b u d o w a n ia m i,  ia- 
k o  tez pokazan ie  się w  Pa/saw ie w  prze­
ciągu kilku dni 5 r a z y  o g n ia ,  łcazą się d o ­
m y ś l a ć ,  ze zn ayd u ie  się także w  B a w a r y i  
k u n a ł o t r o w ,  k tó rzy  podkładaią  o g ie ń ,  
a b y  w y g o ć r i e y  kraśdż mogli. P o l i c y a  w 
c a ły m  kraiu p o d w o iła  z te g o  pow odu swo- 
ią  baczność.

Z  Frankfurtu ci. sg. Czerwcu.
D . 25 w  w ieczó r  p r z y b y ła  tu X źn a  

F a ttę p c z y n a  S z w e d z k a ,  a nazaiutrz u d a ła  
się w  dalszą  drogę do w o d  w  Plom bie-

X 674 )(
res.

P rz y b y l i  tu rakże X ze C z arto ry sk i  L 
P ru sk i  Jenerał m a io r ,  H rabia  Schwerin

W . X że W irzburski p rze ie c h a ł  d. 27 
przez mi a fto n a s z e ,  p ow racając  z P a r y ż a  
do paaftw  swoicb

D la  zapew nien ia  w W . Xięftvrie Hes­
kim  porządku i bezpieczeoftw a przyd an a  
ieszcze  do korpusu ża n d a rm ó w  d y w i z y ą  
ftrzelcow. Utw orzono ią z żo in ie rzy  liniio- 
w y c h  p u łk ó w ,  k tórym  kap itu lacye  w y ­
s z ły ,  i k tó r z y  w  p rzeszłych  k am p an n arh  
dali d o w o d y m ę / t w a  i o d w a g i ,  i m aią z a ­
letę d o b ry c h  o b y cza io w , Strze lcy  ci do­

brze ubrani i uzbroieni cz y n ią  wielkie 
przysługi w  g ó r a c h ,  gdzie konnica doflą- 
pić nie może.

N a  w ia d o m o ś ć ,  ze  bardzo  w iele  r\  
kodzie ln ych  Angielskich  to w a ro w , a  mia* 
nowicie przędzoney A n gie lsk iey  baw ełny 
i p erka low  w  prow adzon o  do kratow  ligi 
R eń skiey  za  zm yślo n em i zaświadczeniami* 
kazan o  s k ła d y  kupieckie  1 sk lep y  w mia* 
Iłach X ię(lw a Bernburgskiego zapieczęto­
w a ć  i śc is ło  są przetrząsane. Z akazan e 
ieft także pow szechnie  w p ro w ad za ć  o s a ­
dnicze t o w a r y  za  Pruskiem i z a ś w ia d c z e ­

niami , ieżeli te nie będą od w ia r y  g o d n y ch  
u rzęd ów  Francuzkach zatwierdzone.

D O N I E S I E N I A .
P  A lex& cder Ferlendis , w ra z  z ż o n ą , rodem z W ł o c h , ia d ą c y  z P a r y ż a  * W ie ­

d n ia ,  gdzie przy  Cesarskich  T e a tra c h  w  obu Dolicach umieszczeni l^yli; on iako  pier­
w s z y  o b o i f la , żon a  za ś  iak o  pierw sza ś p ie w a c z k a ,  przeieźdza iąc  przez K ra k ó w , d a w a ­
li tu d. 8go L ip ca  r. b. drugi Koncert w o k a ln y  i iu uru m en ta ln y , przy k tórym  tak, tak  
3 w czafie p ierw szeg o  K on certu , z y s k a l i  sobie pow szechne o k lask i  i ukontentowanie 
Publiczności. — D rugi Koncert z a s z c z y c i ł  p rzy tom n o śc ią  sw oią  JW . S tan isław  P o t o c k i ,  
Senator W o ie w o d a ,  Prezes R a d y  Stanu i M ini^row. —  P an i Ferlendis pofiada głos 

Tiudzw yczayny  iak i  w  W ło s zech  n a z y w a  się C o n t r a - A lt .  T e n  r o d z a y  głosu bardzo  
r z a d k i ,  zb liża  się p odobień lłw em  dc Tenoru. —  W sp om n ian a  śp ie w a czk a  po łączą  w  
ęobie w s zy ftk O i cc do uprzyjem nienia tak znakom itego talentu s łu ż y ć  m o ż e ;  a  m iey- 
scem  do rozjym ienia  go w  św ietnym  sp osob ie ,  n ayfto s o w n ie y sz ą  b y ł a b y  w ie lk a  o p e ­
ra. — T ale n ta  samego F  Ferlendis graiącego na O boi i na rogu A n g i e l s k i m  nie m ożna 
dflsyć w y c h w a l ić ;  cpoaoć grania na t y c h  dw óch-m ftrurceatach  zaręcza  mu m ieys ce  w
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P e łz ła  pierwszych Virtuozow. —  Ci artyści poiadą wkrótce do Warszawy, a Hamtąd
do Petersburga

D n ia  16 L ip c a  r. b. o godzinie ę tey  przed pohidńietp , a o  g c ie y  po południu sprze­
d aw an e  brda na P iasku pod liczb ą  przez publiczną l ic y ta c y ą  z a  gotow ą sreorną 
m onetę rożne ruchomości i w ódki IJITr K a źm ierzo w i i Karolinie Z a k rz e w sk im , na za^ 
spokoien e długu 3587 zł. poi. S iarozakonn em u A b ra h am o w i R a f a ł o v a  należnego, z m o ­
c y  w y r o k u  T .  C. P. I. D  K. dnia 3 K w ietnia  r. b w yd an ego  zaięte.

jfan Kanty K^walsht B . T  C. P. I, JJ. K.
D nia 16 L ip ca  r. b. o godzinie 9 przed południem przez publiczną l ic y ta c y a  sprzedane 

będą rożne ruchom ości w ż y d o w s k im  mieście p rz y  K rak o w ie  pod liczbą 114 btarozakon 
nem u Elkan D a w id o w i na zaspohoienie długu 50 talarów  Ur. h o  aliantem u R a ;o w ic z o w i  
należnego z m ocy  ugody w Sądzie  P ok o iu  ź a w a r t e y ,  zaięte

ja n  Kanty K ow alski, B. T, C. P. D . R,
U windom ia się p u b l ic z n o i ' ,  ż e n a z a d o s y ć  uczynienie podatku koszernego ż y d o w ­

skiego , K ach aln c  W o d z is ła w s k ie  srebra i m ate iy a ln e  bogate u b iory  w  W o d z is ła w iu  
dnia 26 L ip c a  r. b. za  g oto w e pieniądze w ięc ey  daiącem u sprzedane będą.

N iżey  p odpisan y  m afsy  kryd a ln ey  W a c ła w a  G rodzickiego  , sądownie ufłanowio- 
o r  K u ra to r ,1 w skutku rezolucyi W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  C y w .  Is zey 'In f la n c yi  D e p arta ­
mentu K iak ow > k iego ,  w y d z ia łu  l ig o  dnia 9 IWaia r. t. do l iczb y  2028 D zienn ika wy* 
d a n e y ;  podług re p a rty cy i  teyżej m a is y ,  w  terminie iednego miefiąca podanie, tudzież 
w ierzyc ie li  i deputacyt rzeczon ey  k r y d y .  przed delegowanego tym  końcem  W . D w e r ­
n i c k ie g o , A fsefsora  w tym ż e  T r y b u n a le  do llawienia srę w ezw an ie  na dzień 25 C z e rw ­
c a  r. t. zalecone ze fla ło . P o  bezskutecznym  tegoż terminu u p łyn ie n iu ,  w y r z e c z o n y c h  
w ie rzy c ie l i  i rfeputacyą m afsy  k ryd a ln ey  W a c ła w a  Gr~ i a ck iego  nin ieyezym  ty m  koir- 
cem w z y w a m  , a żeb y  celem podania do protokołu  kcnnniifsyi sw oich  M onitow , iakie- 
b y  przeciw ko z ło ż y ć  się m ian ey  r e p a r t y c y i ,  mieć praw o std zil i  na dzień 20 Sierpnia 
r  br. w  bomu Pojezuickim p rzy  kościele Śgo Piotra cu w  K m ito w ie  niezaw odn ie d a w n i  
a ię ,  g d y ż  w przec iw nym  razie to w s z y f t k o ,  co z p raw a  należeć b ę d z ie ,  nie z w a ż a ią e  
n a  ich nie fiawienie s ię ,  z flrony D e le g o w a n e y  komuiifsyi przedfięw zięto  zoftanie.

D an w  K r a k o w ie  dnia 3go L ip ca  1811 roku.
Franciszek Paw łow ski, M.afsy. Krydalney Wacława Grodzickiego 

do spraw  sądownie u\lat:owiony Knrałor.
Z afłępca  Prefekta  D epartam en tu K rak o w s k ieg o  <io publiczn ey podaie  w ia d o m o ­

ś c i  , iż na dniu ollatnim L ip c a  r.b. w biorze P od p refektu ry  P o w ia tu  Stopnickieco od­
p raw iać  się będzie l ic y t a c y a  fo lw ark u  w K ob yln ik ach  sy tu o w an e g o  m ia l la  iślica  
w  aściwego", w celu w yp u szcze n ia  onegoz w  trzechlei nią od 24 C z e rw c a  r. b do o d a  
in iego  M i i a  1814 roku t r w a ć  n a i ą c ą  d zierżaw ę. C en a fiskalna w yn o si  1000 z ł  poi 
iZ y c z ą ć y  w ię c  sobie d z ie r ż a w y  pomienionego fo lw arku  na wspom nionym  dniu im ie y -  
scu o godzinie o rauuey zn a y d o w a ć  się n*ogą.

W ielo iło u isk i, Z . P.
Raljnla  , Z .  S. yf.

U w iad o m iam  P u b licz n o ść ,  iz  dnia 21 L ip c a  r. b. 1811 o g  od. 9 z rana w e  w si 
Ł sc im e, P ow iecie  Jędrzejow skim  D epartam en cie  R rakow skiem  w  domu p o d  KTęrn 1 
sprzedaw ane będą w *ęcey  d aiącem u 1 p iz y b ic ie  o trzym ującem u meble 1 sprzęty  sk ła  
d aiace  sie z p o w o z o w , kanap k rzese ł,  k o p ersztych o w  i in n yc h ,  oraz w  dr.i nadępu- 
iace ‘ posóbie  zb oże  na pniu dm ące iak o  t o :  pszen icy  3950 , z y ta  7402, Jęczm ienia 
1280, ow sa  2750, prosa '.,50, tatark i  1800, grochu 520 za g o n o w  czterech s k ib o w yc h  

i  siana na d w o rsk ich  Ł ą k a c h  fur 210 b y d ź  m aiącego W . K azim ierzow i O lechow skie- 
tnu d zied zicow i rzeczonego L s c m a  na s a t y s fa k c y ą  15,000 zł, poi. sukcesscrmn W - Ju­
l ia n a  Ł ep ick ieg c  w in n y c h  i w szelk ich  exp en s,  urzędow m e za s e k w e d fo w a n e  w s z y f lk o  
z a  p o to w ą  zapłatę  Zatem  kaioen iu  przed terminem n^wet l ic y t a c y ;  w o l a o i e f i  sobie
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rzeczone s z c z e g ó ły  z o b a c z y ć  i  i lość w ło k  rzeczonego grontu z którego p o w y ż s z y  pro­
dukt sp rz e d a w a n y  b y d ź  m a w y r a c h o w a ć ,  za ś  akt  tey sekw etiracyi  u mnie Burgtabie- 
go w  mieście Jędrzeiowie pod liczba 68 m ieszkającego  dla p o w z ię c ia  w iadom ości o 
szacunku zatrad ow an eg o  zb oża  każdego czasu p rzey z reć  m ożna. W Jędrzejow ie  d. i 
L ip c a  1811 roku

Jfgti: Rzochew ski, B ar. Sądu Fnfaiu Pow. ^fpd: Depar. R < a iou .
R z e c z y  ruchome to iefi; n arzędzia  G e o m e try cz n e ,  suknie, b ie l iz n a ,  p o ście l .  x iąż-  

k i ,  i inne sprzęty  po niegdy Fran ciszku Niepiekło, Geom etrze pozoliałe, sprzedaw ane 
będą  przez publiczną l ic y t a c y ą  za  g oto w e pieniądze tu w  K rak o w ie  w domu p rzy  
klasztorze Franciszkańskim  p o d ‘Nr. 216, dnia 22 L ip c a  r. b. o godzinie 3 z południa i  
na.tlępnych dni w  tym  sam ym  czasie. O czem n i ż e j  podpisan y  do sp rzedarzy  tey  przez 
r e z o lu c y ą  T r y b u n a łu  pod dniem 26 C z e r w c a  r b do Nru 2900 w y d a n ą ,  d e le go w an y  u- 
w iadom ia.  W  K r a k o w ie  d, 9 L ip c a  1811 roku.

Woyciech O learski, y ,  A. sS .M ci N otaryuiz Depart. Krakowittegr 
N iz e y  p odpisan y  m ad y  kredalney W. Jędrzeia S z law sk ieg o  kurator w  m oc z a le ­

cenia W y s o k ie g o  T ry b u n a tu  C yw iln ego  I. In llancyi  D epartam entu K rak o w sk ieg o  W y ­
dzia łu  II. z d n ia  18 C z e r w c a  r. b. do l ic z b y  2355 nafląpionego w z y t i a  W .  Jozera Ru-

fmiewskiego D e p u ta ta ,  i innych tey  kredy w ie r z y c ie l i ,  a b y  na komtnissyą przed de- 
eg ow an ym  Sędzią  JW . Januszewiczem w dniu 26 L ip ca  r. b. o godzinie 4 P °  południu 

w  K rak o w ie  domie R z ąd o w y m  pod liczbą 106 w zam iarze przedfiawiema s w y c h  mo­
n itó w  przeciw kó rachunkom  przez Adm iniftratora tey  m afly  W .  W iik oszew sk ieg o  w 
tym ż e  dniu z ł o ż y ć  m ian yrn , fiawić się ra c zy li  z tem obrzeżeniem , ze w p rzypadku nie 
bawienia się za  p rz y zn a ią c y c h  rachunki uważanem i będą.

H aci th B ienhew icz.
Zaftępca Prefekta  Departamentu K rakow skiego  czyn iąc  z a d o s y ć  w e zw a n iu  Prze- 

św ietn ey  R a d y  P re fe k tu r a ^ e y  Departam entu K a lis k ie g o ,  ntnieyszym  w z y w a  J i a n o w  
d z ie rża w c ó w  i pod - d zierża w co  w dóbr N a ro d o w y c h  w u p łyn ion ym  roku d o ł y a i w ł J e -  
partam encie K a lis k im  d z ie r ż ą c y c h , k t ó r z y  teraz w  inne i 3 epartani»enta przen oszą  *is»  
a  pretensye s w e ,  z  tychże- d z ie rża w  w y n i k ł e ,  z a l i k w i d o w a w s z y , niektóre t^ ik c/d o -  
w o d y  t a k o w y c h  W . Intendentowi dóbr i las ó w  N a ro d o w y c h  w l e p .  K aliskim  , z ło ż y  
l i ,  a b y  o m ieyscu łeraźuięyszego  swego pobytu Prześw ietną R adę Deparlam entu K a ­
liskiego z a w ia d o m ili ,  a  to wcelu d am a d a lsz ych  w yjaśn ień  , lub d oktadm eyszyc li  u- 
dow odm eń , a lbo  nakoniec d ek la rac yi  o icii p reten syach , przez co Przesw: R ada Fre 
fek tu raln a ,  p o b a w io n a  bedzie w  m ożność spiesznego uftanow ienia l ik w id a cy i  z pre- 
tensyi t a k o w y c h  w y n ik a ią c y c h ;  w razie bow iem  p rze c iw n y m  , g d y b y  się r a y d a l e y  
do dnia 13 Sierpnia r. b. k‘tó ry  z J P a n o w  d zierżaw có w  i pod - d zierżaw có w  ^iezgiąsił,  
sam  sobie będzie m u sia ł  p rzyp isać  w in ę ,  ze pretensye iego nie będą uitanowione 

tP iiio g ło w ski, X  F. W to skt, Ó J .
N iż e y  podpisan y  J K. X. Mci N o t a r ju s z  Departam entu K rakow skiego  R e z o lu cy ą  

W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  C yw . Iszey Inllancyi Departam entu K rakow skiego  pod d. 29 
K w ietnia  1811 do Nru 1670 w y d a n ą ,  do sp rzedaży  przez publiczną l ic y ta c y ą  domu dre­
w nianego z ogródkiem  na przedmieściu Sm oteńsko, z w y d z ia łu  trzeciego mialła K r a k o ­
w a  pod  Nrm. 169 będącego do m afsy  sukcefsorow po niegdy B arb arze  b z m a g o w c y  n a­
le ż ą c e g o ,  d e le go w a n y  nińieyszem u w ia d o m ią :  Ze tegoż domu oszacow anego przez w
tey  sztuce biegłego przyfięgłego do sum m y trzyfta  pięćdzieiiat ośm zł. poi w  monecie 
s re b rn e y ,  l i c y t a c y a  p r z y g o to w a w c z a  dnia 14 Sierpnia r, b odp raw iać  się b ę d z ie ,— —  
M a i ą c y  zatem  chęc wspom nionego domu n a b y c ia ,  w z y w a i ą  s ię ,  a b y  \v dniu rzeczo­
n y m ,  o godzinie 9 z ran a  w  mićszkaniu P isa rz a  A k to w e g o  n izey  w yrażon ego  -przy u li­
c y  Szpitalney w  domu pod Nrm. 622 b ę d ą ce g o ,  Iławili s i ę ,  1 tam  podania swe z a d o m  
ten do protokołu p o d a l i ; gdzie tak ż e  zbiór obiaśnień t a x y  Legoż d o m u , oraz  k o p d y c y e  
sp rz e d a ż y  każd eg o  czasu p r z e y rze ć  m o ż n a —  D a n  21 C z e rw ca  1811 roku.

Woyeiech Olearskt, f t o t a r ja u  D . K .


